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R eszta  Paten tu

P o n i e w a ż  zapisywanie  wszelkich okoliczności  ob lubienicy, lub  matki  iaśniey o in a -  
cz a iacvch  <ym pot r/ebnieysze iest ,częścią ileże imie i przezwisko wieśniaków do  na z w is k  
wielu innych osób częstokroć podobne by  w i ą , częścią zaś toż samo w poznieyszy cb 
|e i e c h , kiedy pokolenia m aik i ,  lub mab.ot.ki dociec więc ey  nie można  przez wy zna-  
nia w s p ó łż y i a c y c ! ) , ten sprawnie w y p a d e k ,  iż t ako we  niedokładne chrztu i ś lubów 
metryki  podczas pr zy zn aw an ia  -sukceCsyi, imizlez iunych tak s ą d o w y c h ,  iako i poli­
tyc zny ch  w y d a r z e ń , kiedj  by /a iedy/iy d o w o d  s łużyć  m o g ł y ,  zamierzonego skutku  
nie o d b i e r a ł . ; ogólnie żutym w s z y s c y  parochowie  w regestrach chrztu i (slubow p r z y  
imieniu oblubienicy ,  l u b m  (k i , ato w t e y ż e  sainey r ub ry ce ,  w którey imiona ich by d i  
po winny  ka żd eg o 'c zas u  p a ń s i  w o także i mieysce zkąd  todem są ,  wraz- z Numerem 
d o m u ,  ieżeli z iednego  nueyscu s ą ,  tudzież c z y m  ich rodzice  b y l i , wyraźnie,  zapis ać  
powinni .

Regestra zmar łych  po parafiach  wszędz ie  podług fo rmularza  Nro.  3 w s ż e ś c i u  
r ubrykach  p r o w a d z i ć  się m aią ,  to iest : R o k ,  miesiąc,  i dzień śmierci ,  Numer  d o m u ,  
imie,  Re l ig ia ,  P ł e ć ,  i wiek opowiedz iany  zmarłego*. Jeżeli  zaś na którym mieyscu re­
w i z j i  zmarły ab nie m a s z ,  i ednakże cyrkularny F i z y k ,  ( D o k t o r )  lub w y p r ó b o w a n y  
Chyrurgus znayduie s ię ,  natenczas do tych rzeczonych ieszcze siódma rubryka ,  to iest, 
gatunek choroby i śmierci  przydany  by dź  powinien.  Na ten koniec C yrk ula rn ym  do­
ktorem i chyrurgom zaleca s ię ,  ażeby  P r o b o s z c z o m , każdego zma r łeg o ,  do którego za-  
wołani  b y l i ,  chorobę napismie op ow iad al i .

P as to ro w ie  maią swe  metryki  s l u b o w ,  c h r z t ó w ,  i po grz eb ów  s tosownie do f o r ­
mularza ninieyszym prawem przepisanego u ł o ż y ć ,  w tychże  siebie s a m y c h ,  tu d z ie ś u i a d  
k o w  i ku m ów  wł asna  ręką po dp is ać ,  i one na końcu  każdego  miesiąca katol ickiemu 
P r o b o s z c z o w i  p r z e s y ła ć ,  k\orzv ie do s w y c h  metryk  na ten koDiec p r z y ł ą c z y ć ,  i p o ­
rządnie z a c h o w a ć  powinni  b ęd ą ,  ażeby w z a c h o d z ą c y  m razie w ą t p l i w y m  ważność  d a  
kumentow na nich się gruntuiąca utwierdzoną  by dź  mogła.

K a ż d a  osoba  w o y s k o w a  przez parocha  o c h r z c z o n a ,  zaś lu bio na,  lub pochoura- 
na  nie t y lk o  wpisana  b y d ź  ma do regestrów pa raf ia lnych  t y m ż e  samym- s p o s o b e m ,



•alB^eż p r z y  Jcorjcu ka żde go  roku osobny  p r z y p a d k ó w  tych wy p is  z regestrów z w y r a .  
żęniem k a r t y , naktórey te w  protokole paraf ia lnym zapisane s , , urzędowi  cyrkularne-  
mu pr ze s ła n y  zostanie,  urząd cyrkularny  ża.ś zebrane te doniesienia Feldsuperiorr  wj - a  
pr ze z  tego do Kapel lana  regimentowego 'odesłać powinien.  Az at vm  osoby  m i l it a rn e 
przez m i eys co wy ch  parochow ochrz cz one ,  z a s . o b i o n e ,  i p o c h o w a n e  do o w y c h  T a b e l i  
r o c z n y c h ,  w moc  pomzey  następującego żale. eni-t do cy>..uiarnyah urzędów, poseł , , ć 
Się mających  nigdv wciągane bydź  nie p o c i m y  ; ponieważ  ftiac/ey o .ob y  w o y s k o w e  
d w a  r a z y b y  się okazy  waty , sprawuiac  przez *o u iy łkę w rachunkach zaludnienia.

Źv dz i  podobnież troiakie regestra pro.v id/ćć,  i przepisane rubreki  z odmiana  
d o  ich Religii  s toso wn ą,  za. h zwać powinni.  T a  r* gdz.e n r e y s c o w  / R ibin lesi post a* 
uo w io n y  , ma  tenże tak*owe regestra p i ow ad/ ić  : Poi er iyr ęz yc h  Zaś familry,  R a b i n ,
tktóry zmestu ow em u  test nay bl tzs zy ,  regestra pisać Oedzie.

P o n i e w a ż  zaś co do o w y ch  poiedynrzych ż y d ó w  , k t ó r z y  po ta k o w y ch  miey- 
scach mieszkaią ,  gdzi e żadnego Kabina me m i s z ,  z p o w o d u  z a n i e d b a n e g o  doni.  s i eni ą,  
i  w  pisania trudności z a c h ó d zić m o g ą ; zaczyna każdy z t a k o w y c h  o w y d a r z a j ą c e m się 
w  ich familii  przypadku urodzenia,  ś l u b u ,  i p o g r z e b u  n a v blizszetnu Habi  towi n ie oc li y  
bnie donieść pow ini en ,  a dla tym pewnieyszego d s p e ł ni en i a,  ma b y d ź  d a  t a k o w y c h  
po je dyn cz yc h  żydów* w ł a ś c i w y ,  i naybl izs/y Radiu naznaczony  , któremu ont o t a c o ­
w y c h  odmian pr zyp adk ac h  donosić powinni.

Dla  tym  większego czynności  ewidencyonalney  zabespieczenia , oraz oddalenia 
Hiyszelkiey wąt pl iwośc i ,  ka r ty  w regestrach chrztu ,  slubow , i po grzebów ogólnie tak z

Srzsz legO,  iako teraźnieyszego czasu ,  tudzież na przysz łość  mui.t bv dź  ze strony urzę- 
ow  cyrkularnych porządnie l iczbą znaczofne taż l iczba kart zap isana,  oraz k a .ty' nicią 

m oc ną  p r ze s zy t e ,  i urzędownie przypieczętowane.

Podczas  w i z y t  D y e c e z y i , obow iązki em  iest B i sk u p ó w ,  a ż e b y  z a w s z e  sobie 
księgi  ś lubne,  rodzących  s ię ,  i umar łych  podać  k a z a l i ,  i czyl i  podług przepisów urzą 
dzone i napisane s ą ,  t ak o w e re widowal i .

Pod obnie  i cyrkularni  urzędnicy od czasu do czasu przy  obiezdzaniu s w y c h  c y r ­
k u ł ó w  w g l ą d a ć  ma"ią, ieżeli takow e księgi  po wszystkich  mieyscach podług przepisów 
trzymane  b y w a i a  P r z y i y m  n a  ż a d n e  w y m o w k i  parochow, n. p. iż kumowie  , i ś w i t d ,  
k o w i e  na y w i ę c e y  źle p iszą ,  a zatym księgi chr ztów,  i s i u  bo.v swemi  podpisami mazą-  
z w a z a ć  nie potrz eba ,  gdyż* takowego  zmakułowania  księgi zestrony parochow lub Ka- 
p e i l au o w  za  nieiaką u w a g ą  ła t w o  się ustrzedz można.

N a  końcu każdego  roku powinni  Pr o bo sz cz o w ie  , tudzież i Rabini  wszystk ich  
t rzech regestrów Ta bel ię  roczną z rubrykami  w  formularzu zgadzającą się razem z sum 
i n o w a ć ,  i tak o wa  nay dal ey  w połowie  stycznia następującego roku tak . do konskry.  
buiacego  w cyrkule w o y s k o w e g o  o f f i cy a l i s ty , iako i do cyckule. ro;go urzędu przesyłać;  
U r z ę d y  zaś cyrkularne na końcu stycznia roku zaczętego  do k r a t o w y c h  rządów nie o- 
chybnre o d s y ł a ć  ie  maią.

N a  ostatek w s zy stk ie  s e pu l t u ry , 'metryki  c h rztu , i  ślub O W m aią  b y d ż  za ra z  o d ­
tąd  p odłu g p rzy łą cz o n y ch  tu fo rin u la rzo w  w yd aw an e-



Dan w Sto łecznym i rezvden cy ona lnym  m ieście n aszym  W ied n iu  d n ia  S i.  P a ź­
dziernika 179Ó. Panowania  naszego piątego roku.

F R A N C I S  Z  E  K.

Prokop H rabia L azangi Królestwa  
Czeskiego JSayw. & c . i/l. K a n clerz.

( L . S . )

Z  R ozkazu N ayw yższego J. C. K . Mci 
Podpisano L eop o ld  von H aun.

Z  P a ry ża  d. 19. Grudnia. 

Redaktor  mieści w  sobie co naslę-

arcybiskupa.  Sam arcyhiskuo z d a w a ł  się 
mieszać .  ”  Nieżenuy się W P a n  , rzekł  na 

to Eu on a pa rc e , o ż y w  ten do br y  ludl. „  A r -  

cy  biskup wszędzie lud b ł og o s ł aw i ł . , ,

Angi t lsk ie  fregaty pokazuią  się niemal  

co dzień okołc portu Bre st ,  dla  u w a ża ni a  

tamteyszey  f lotty.

S ły ch ać  iż gdy  ta p ierwrza  w y p r a w a  

pod żagle w y y d z i e  , niezadługo druga za  

nia wy pł yn ie .  Oprócz  będących  i u ż g S g o ­
t o w y c h  t ransportowych okrętów,  matą ie- 

szcze wszystk ie  okręty  co iam tytko  5a do 

w y y ś c i a  pod ża g le  w y g o t o w a ć .  O p r ó c z  

tego rozkazano  tam w :elu batal ionom po* 
maszerować .  Znayduiące  się na Brestskiejr 

flocie w o y s k o  , między  którym iest taKże 
korpus z óoo  g a l er ow yc h  w i ę ź n i ó w ,  nie- 

miało  iuż od d. 6 t. m„ wotLości  w y c h o d z e ­
nia na ląd.

Dnia  7 t. m. p o pł yn ęł a  eskadra ad m i­
rała Richery z Rochefort  do Brest.  Jak t y l ­

ko tam p r zy b ęd z i e ,  odpędzi  nay Dierwey  

Angielskie f regaty ,  po ty m  tamteysza  flott* 
w y y d z i e  na morze;

To jest. szczególnieysza , i i  między

pme:
”  Od ostatniego listu jenerała Buona- 

parte d. 24 l i s topada,  w  którym donosi o 
wyc iec zc e  jenerała Wurmsera uczynioney 
d. 23 l i s topada,  niezaszło n ie waż neg o  przy  

W l o s k i e y  armii. Au st r ya cy  cofnęli  się po 
k r w a w e y  bi twie pod Arcole za  Brenta i ku 

T r y d e n t o w i .  Jenerał  Buonaparte dostaw 

szy od A l p ey sk ie y  armii  po s i ł k ó w ,  popie­

ra Uraz  co ż y w o  oblężenie Mantui . , ,

W  tych dniach pr zy b y ło  tu 2 adiutan­
tów od jenerała Bu o na pa r te ,  k tórzy przy.  

w i e ź l i  zdobyte  d. 16 l isiopada 4 sztandary 
na Au stryakach  pod Arcole.  T e  sztan­

dary  będą iutro na publiczney audyencyi  
d y r e k t o r y a l o w i  oddane.

”  S ł y c h a ć  mowi  L o u ve t  w  dzisiey- 
s z y m  swoim dzienniku,  iż wspomnieni  ci 

ad iutanc i ,  przywieźl i  także z sobą należą,  

ce daw nie y  do Xcia  M od en y  srebrne trąby.
W e  W ło s ze ch  , dodaie tenże , w s zy st k o  

idzie dobrze.  Bo m bar dow ani e  Mantui  , 

miało s ię ,  ieżeli  oblężeni  r.ieuczymli żad- 
dyc h  p r o p o z y c y y  do poddania s.ę. onia 15 wszJ’s ,kiemi posfyl ionami  w e  F r a n c y i ,  ża- 

grudnia na Soo sążni od fortecy rozp oc ząć .  n ia  By* na ty le  niebezpieczeństwa  wy *  
jenerał  Buonaparte  obiecł iał  ca ły  Med o- s l a w i ° n y  iak Brestski.  Ztąd  wnoszą  iż 

Jan. Prosi/ arcy biskupa  M ed y o la ń^ ki eg r , dro gow i  mordercy  muszą by dz  szczegół - 

a b y  z nim tę podroż odprawi ł .  W  drodze n ‘e7  te&9 p ła tn i ;  na w e ;  ostatni pesty- 
napadli  często na zgromadione  ku py  lud u, .  ^on z Brest został  znowu zabity  y niedąle" 

które s ię  za d z i w i ł y  w id zą c  pr zy  jenerale,  ko  Wer lsaiu strzelono dc niego z e  20 razy,

M .



W  niektórych departamentach i a z d a  kon- 

wo iuie  t e r a z 'w  nocy posty l l ionów.
Dziś  w wieczór  będzie w  tuteyszey 

operni  maszkarada d a w a n a ;  to iest p ierw­

sz a  którą tu od rewolucy i  daią

Z  L iz b o n y  donoszą  , i i  tamtey-  

SZy rząd znaczną  floltę uzbraia.  Pięć 
wo ie nn y ch  okrętów w y s z ł y  pod kommendą 

kapi tana  Paiva  z L iz bo ny  pod żagle.  Xżę 
B r a z y l i i ,  miał  z infantem Pietrem Karolem 

nad woyskiem w oboz ie  Quvi tha  rewią.
T u t e y s z e  urzędowne pisma , p r z y w o ­

d z ą  wiele  wiadomości  o  śmierci Imperato 

r o w e y  Rófsyyski :  ” Z d a i e s i ę ,  m ówią  mię­

d z y  innym iż Xżę Repnin , wnuk hrabiego 

P a n i n a ,  który się e d u ka cy ą  teraźnieysze-  

go Imperatora zatrudnia ł ,  i którego Impe­
rato r  bardzo k o c h a ,  wie lka rolę będzie te. 

r a z  grał .  Potrzeba  się w a żn y ch  odmian sp o­

d z i e w a ć  i które może do interefsow całey 

E u r o p y  wielki  w p ł y w  mieć będą.Jak n a p r zy • 

k ł a d  śmierć Impera toró wy  ze rw ała  w tym 

momencie  traktat  su b s y d y y n y  z Angl ią  , 

k i ed y  miał  bydź  za w a r t y  & c .  — Redaktor 
dodtrie iesz cz e ,  iż teraźnieyszy Imperator ,  

k t ó r y  podczas  sw yc h  podroży  b y ł  w Pa- 

r y t d i , w  Brest & c .  iest bardzo do Kr óla  
Pruskiego  pr zy ch y ln y .

Jenerał  Ca n c l a u x ,  k tóry  d aw ni ey  w  

W a n d z i e  kommendero w a ł , idzie iako poseł  

rzeczypospol i tey  do Neapolu , a T r o u v e  

teraźnieyszy  redaktor Monitora  , idzie z 
n im iako sekretarz legacy i. O b y w a t e l  M i o t , 

p o se ł  Dasz w  F lo r eD cy i , k tór y  teraz iako 
kommilsarz  r zą d o w y  do Ko rsyki  posz edł ,  

p o yd z ie  po ty m  iako ambafsador do T u r y ­

nu.  S ł y ch a ć  iż o by wa te l  C a c a u l l ,  który 

te raz  w  R z ym i e  ies t ,  pó yd z ie  na iego miey- 

sce do F lorencyi .  O b y w a t e l  F leury by w -  

#zy sekretarz legacy i  w S z w a y c a r y i  zosta ł

jeneralnym konsulem w  T u reckich prowin- 
c y a c h  za Donaiem mianowany.

Monitor  p r z y w o d z i , iż zdrowie  tera- 
źn ieyszego  Króla Sardyńskiego , bardzo 
iest słabe.

Z Marsyl li i  donoszą , i i  pó łnocney  
Ameryki  stany , za w a r ły  iuż z wszystk iemi  
barbarzyńskiemi  narodami p o k ó y . — Celni 

cy  odebrali  iuż podług rezo lucyi  dyrekto-  
ryatu pod d. 3 f r i m e r , rozka2 , aby p r z y ­

chodzących  z Anglii  t o w ar ó w  do innych 

portów niew pu sz cza l i , iak do Kale i Dirpp.  

Belgium należy do tego rozporządzenia.

Hiszpańska floita znayduie się ieszcze 

po większey  części  w Tulooie  ; z a cz ym  
wi eś ć  , iakoby  część iey została przez 

szturm rozpruszona,  niezdaie się p o t w i e r ­

dzać.
Lord  Malmesbury  odebrał  od 2 dni 2 

n a d z w y c z a y n y c h  kuryerów z Londynu a 2 
znowu ztąd tam w y s ł a ł . — Louvet  z a p e w ­

nia w- swoim dzienniku,  iż ink dzy  Krancyą 

i Papieżem iest iuż pokóy  podpisany.  Lecz  
to zdaie sie po trzebować  potwierdzenia , a 

przy nay mnie y  dyr ektoryat  nic ieszcze o 
tym  urzędownie n ieoznaymi ł .

Na sefsyi d. 15 rady 500 żali!  się Boif- 
s y - d ’ Anglas na p o se ls tw o,  w którym dy- 

rektoryal  w y s t a w i ł  teraźnieyszy stan skar­

b u ,  i przez druk go ogłosi ł .  ( Z o b a c z  prze­

sz łą  gazetę . )
”  T o  Poselstvvo,  m ów i  , b y ł o  w  se­

kretnym wy dzi a le  czytane , i b y ło  nader 
ważne  nie żeby miałn bydź  publicznie na- 

r a d z a n e , a  iednak ka za ł  go dyrektoryat  w y ­
dru ko wa ć .  T a k o w y  postępek może wiele 

nieprzyzwoi tośc i  za sobą pociągnąć.  Nie- 

p r zy y m ie c i e l i  ś rzodktW,  które wam d y r e ­
ktoryat  proponuie i o k tórych m ó w i , iz od 

w a s z e y  w o l i  zawis ły  , i że niemi uaypew-



nłey możecie o y c z y z n ę  u ra to w a ć , to  pu-
bl ik ac ya  t a ,  która iest ciężkiem i przeciw 
w a m  wy m ie rzo ny m  obwinieniem,  ściągnie 

w oczach narodu , za wasze przeciwienie 
się całą nienawiść na was.  Bo  gdy  wasze  

naradzenia w  sekretnym w y d z i a le  nie są 
w i a d o m e ,  tym mniey ieszcze będą  p o w o ­

dy waszego  niezezwolenia.  T y m  sp os o ­
bem iedna sobie dyrehtoryat  z wasz em  u- 

szczerbkiem popularność ,  i ściąga na radę 

ca łą  odpowiedz ia lność  niepewney pr zys z­
łości.  Nieobwiniarn dyrektoryatu  w  żaden 

sposób o złe z a m i a r y ; a l e  muszę w y z n a ć , i  
w y  niemożecie tego s o c z u w a s z y c h  spuścić , 

iż dyr eki ory at  ma wszystk ie  poruszaiące 
sprężyny  narodowey  siły w  ręku swoich  ; 
a rmie ,  f io t ty ,  urzędy ,  godnośc i ,  agenci ,  

w s zy st ko  iest pod iego w ł a d z a .  W y  zas 

Biernacie inney obrony iak publiczność w a ­
szych sefsyy ; przez nie możecie iedynie 

w y k c u a w c z e y  w ł a d z y  wstrzymać  w y k r o ­
czenia.  „  Boifsy - d’ Anglas domagał  się 

p o t y m ,  aby  rada niezamieniała się na gole  

żądanie prezydenta w sekretny w y d zi a ł  , 
ale podług koustytucy i  na żądanie  przy- 

r a y m n i e y  100 cz łon kó w & c .  ”  Dla z a p o ­

bieżenia n ied orz ecz noś c i , która  z  o g ł o ­

szenia przez druk tego poselstwa  wynik-  

Daćby mogła , p r zy w o d z ę  , rzekł  C a m u s ,  

iż dyrekioryat  nie zda ł  radzie i Francyi  o 
położeniu naszego skarbu wiernego rappur- 
tu. Dowiedziono iż s łużba bardzo  dobrze 
idzie.  Na dzw wc zay ne  śr/odki ,  które d y ­

rektoryat  p r o p o n o w a ł ,  zostały odrzucone.  

D y r ekt ory at  chciał  publikum zarzucić no- 

wemi  billetami z na leżacey  się cz w a rt e y  

części  za dobra narodowe.  T e  papiery 

b y ł y b y  dla l i chwiarzy  Dowem żyrem. 

Z r z o d ł a ,  które ieszcze m a m y ,  rzekł  daley 

-C am us, są niezmierne , i choc iażbyśmy ie­

szcze  m usieli k ilk a  la t  w o y n ę  p ro w ad zić  i
t o  jesteśmy w  stanie. Woienne koszta  wy* 
niesą do 350 mill ionów.  D l a  zastąpienia 

ich macie.  1) 100 mi ll ionów za  ostatnią 

część przedaoych dóbr  n a r o d o w y c h ; 2)

100 mili: podatku od r e i e s t r o w ; 3) nie­
zmierne m a g a zy n y  napełnione żywn ośc ią -  

m i ;  4) przychód z a  daw nie y  przedane do­

bra.  Muszę  całą praw dę  odkryć  ; minis­
t ró w i dyrektoryat  o ta cz a  kupa l i c h wi a ­

r zy ,  speculantow & c .  k t ór zy  ustawicznie  

ty l ko  na to g o d z ą ,  iąk by  się kosztem pu ­

blicznego dobra zbogacić .  P ók i  d y r e k t o ­
ryat  niebędzie od t a k o w y c h  ludzi  o s w o b o ­

dzony,  niebędz iemy mieli ani porz ądk u,  a-  

ni ekonomii.  M ó w i ę  ieszcze r a z ,  iż skarb 

nasz iest w stanie zastąpić wszystk ie  p o ­

trzebne w y d a t k i , nasze źrz odła  w y sta rc zą  

ieszcze i na kilka lat w o y n y ,  i co d yr ek t o ­
rya t  w  swem poseltwie mówi ,  iest przec iw­

ko p r a w d z i e . P o  długich spor ac h,  przy* 

siąpi ła  rada na p r o p o z y c y ą B o i f s y  d ’z\ngla* 
do porządku dołowego,  ( M ó w i ą  iz jenerał  

Moutesąuiou iest autorem tego po se l s tw a,  

które dało  po wó d do nieiakiego roz dw oje ­

nia między  ciałem p r a w o d a w cz y m  i  w ł a ­

dzą w y k o n a w c z ą  )
W  r a p p o r c i e , który Daunou w zględem  

n o w e y  e lekcy i  do ciała p r a w o d a w c z e g b , 

radzie 300 z d a ł ,  podaie ludność ca łey  F r a n  
c y i ,  z ko loniami,  Belgiom i Korsyki  do 33 

mili. dusz.  W  ob y dw o ch  radach iest 730 

d e p u t o w a n y c h , z k t ó r y c h  co rok t rzecia 

część w y c h o d z i ,  przydzie  więc  na 44,000 

mieszkańców iedeo depu tow any  do w y b r a  
nia. Na Belgium p r zy p a d a  z p r zy l eg ł em i  

kraiami 69 d e p u t o w a n y c h ,  ale na  ten rok  

ma tylko  23 w y b r a ć .
Od d. 22 t. m. maią  b y d ź  w s z y s c y  pf- 

f i cyał iści  goto wemi  pieniądzmi płatni*-*



P ro p o n o w a n o  w  rad zie  500 na z ło d zie i i 

rab usiów  > rozciąg n ąć k a rę  w y p r o w a d z e ­

nia z kraiu .
Z  M ad ryt u  p isz ą 'p od  d. i . t . m .  iż tam 

pr zys z ła  wi a do m oś ć  z K a d y x ,  iz niedaleko 

tego po rt u ,  zabrali  Angl icy  Hiszpańską  f ie  

gat tę  która z V e r a  Cr ux  idąć  w ię z ła  2a 3 

nuli .  t o w a r o w  i 8 mili.  tw a rd y ch  pia- 

stro w.
Nasz  minister zagranicznych  z w i ą z ­

k ó w ,  odebra ł  od króla,  Neapolitańskiego 
p r zep ysz ny  s t o ł o w y  serwis w  podarunku.  

P r z y b y c i e  j tn era ła  Ciarkę do Medy ola nu,  
z a t r w o ż y ł o  bardzo lamteyszycl i  patryo-  

I o w .  W i e d z ą c  iż on do Wiednia  negocyo-,  

w a ć  p o k o y  i edz ie ,  maią się z tey p r z y c z y ­

n y  za zgu bionych;  ale za to przy iac ieledo* 

qi u  A u s i r y a c k i e g o  ożyli .
Minister morski wz ią ł  do Brest  znacz­

ną  summę pien iędz y .„  P o s i łk i ,  które j e ­

nera ł  Buonaparte  od Al pey ski ey  armii ode­
b r a ł ,  wyno sz ą  12,000 w o v s k a . _  D e p u t o ­

w a n i  kupieccy  m ie wa ią  teraz 2 razy  w d e ­

kadz ie  konfereucye z cz łonkami  ciała  p r a ­

w o d a w c z e g o .
Redaktor  mies’ci w sobie list z  K o n s­

t a n ty n op o lu ,  w którym by  w s zy  tam nasz 
poseł  Vern ioac ,  donosi  iż odebrał  list od 

ministra zagranicznych  z w i ą z k ó w  , w któ­

ry  in zakaz nie a b y  F ra nc uzc y  posłowie  nie- 

pr/.yymowal i  tytułu J W .  Verninac  m ó w i , 
iż w ten c z a s ,  kiedy  Porta  uznała r ze cz p o ­

sp ol i tą ,  żą d ał  a by  mu niedawano innego 

tv tu lu  iak o b y w a t e l ;  ale tego s ł o w a  nie­

m ożn a  b i ł o  na Tu r ec ki  ię zy k  w y ł o ż y ć  , a- 

ni mu u y n a le ś ć  dogodnego  w yr azu .  Po  ̂

t ym  żądał  a b y  uzy wano Francuzkiego sło- 
\»a c iio je n  i W .  W e z y r  podczas  audyen- 

cy i. Ycm inąc, bardzo go czy sto wymówił,

T o  s ło w o  zo sta ło  tym  sposobem  w  T u r e c ­

kim  ięzy k u  p rzy ię le .
Z  P a ry ża  d. 20. Grudnia.

Dnia 13 t. m. w y s z ł a  nakoniec uzbro- 

iona w  Brest eskadra na którą tak d aw n o  

powszechne  oczekiwanie  zwrocone b y ł o ,  

zt3mtąd na morze .  D y w i z y a  złożona z 3 
okrętów admirała  Kichery ,  która zrobi ła  

w y p r a w ę  przeciwko wyspie  Newfoundland , 
z łą cz y ła  się z tą eskadrą.  C a ła  ta eskadra 

sk łada  się teraz z 21 l in iowych  okrętow,  

wielu fregat i m ały ch  okrętów.  Wiezie  z  
sobą  iak wiadomo , wiele wo ysk a  l ą d o w e ­

go i straszny zapas w o y s k o w y c h  potrzeb.  
P om ię d zy  wie lą  domysłami  o iey przezna- 

czeniu , zda ie  się nay po doboiey  , iz idzie 

przec iw Portugali i  lub nieokrytey Brazyl i i .
Dy r e k t o r y a ł  doniosł  d. 19 grudnia ra- 

d z i e 3 0 0 ,  i ż  w i a d o m o ś ć , iakoby  d. 26 sier­

pnia murzyni  w  St. Domingo  uczynil i  bunt 
i ztey o kaz y i  wiele krwi  zostało rozlane , 

i edynie z doniesienia wy ch o dz ą ce y  w Fi la ­

delfii Fran cuzkiey  gazety  p o c h o d z i ł a ;  ale 
w  nas łępuiącym Nrze.- teyże gazety  od o b y ­

wate la  Perrond , który z połnocnego dys-  

tryk tu Sr. D o m i n g o ,  gdzie iest publ icznym 
u r z ę d n i k i e m ,  dopiero d. 29 sierpnia do F i ­

ladelfii odiechał  i nic tam o buncie s ł y ch a ć  

n i e b y ł o , , z o s l i i a  odwołaną.  O ty m  donios ł  
sam Perrond d yr ekt ory ato wi .

Z  W icćn ca  d. 15. G rudn ia .

Odebra li śmy tu w i a d o m o ś ć ,  iż 2 ba ta ­

l iony Ausiryackiego  w o y s k a  , w  Boaro  w  

Polelśeńskim za Etsch przeszły.  Francuzkie 

for  poczty , które w  Montebel lo  s ta ły ,  co ­

fnę ły  się do W er o n y.  Z drugiey  st rony 

dowia duie my  s ię ,  iz  inne Austryackie  kor- 
ptis,  po m as ze ro wa ło  z Bafsano ku Wero? 

n ie ,  i ż e  i u ż w S t . L u c i a  p o d S ta i d e fe r ra  sta.-.



nęło.  Z Medyolanu donoszą  iż Buónapar-
te ka za ł  2 reprezentantów tamteyszey  mu- 

nicypalności  Boromeo i Rusales do siebie 

bie z a w o ł a ć ,  i od nich 5 mili: Lombardz-  

kicli l iwrów z a d a ł , aby  ich w 3 dniach do 
kafsv w o y s k o w e y  z łoży l i  ; oprocz tego z a ­

dał  ieszcze ,  aby iak nay prędzey  25,000 re­

krutów7 vvybrano i d o  armii  Francuzkiey  do­
stawiono.  M ó w i ą  iż ci reprezentanci  o- 

ś w i ad cz yć  mieli że oboie nie iest do w y k o ­

nania. Buonaparte  żądał  także od Bononii 

pew ney  summy pi en ię dz y ,  a od F errary  

1500 weto w.  Bonońska municy palność 

w y s i a ł a  do niego deputowanych,  iż nie iest 
w  stanie za d os yć  iego żądaniom uczynić.

Z  R y g i d. 7. G rudnia.
Ż a ł o b a  za niebosz.kę Imper ato row ą 

iest na rok w y zn a cz o na  ; ale ona będzie 

razem i za  zmarłego przed 34 laty iey mę­

ża  Piotra Ul .  noszona.  — O b y d w a  ciała 

bę d ą  razem i ziednakiemi ceremoniami w 
Imperatorskim grobie pochowane.  — G d y  

zn o wu  dawne cło 1782 roku zosta ło  za pr o ­

wa d zo n e  , ustaie iuż nowe uciąż l iwe cło na 

so l ,  dla którego niemogł  ten ar tykuł  w c a ­

le bydź  w p r o w a d z a n y m .
Z  W eze l d. 21. Grudnia.

Hollendrzy  zostali  w  Di ifseldorf  od 

F r a n c u z ó w  z luzowani  i powracaią  do do­
mu.  Do  Mlihlheim p r zy b y ł  Cefsarski  jc* 

nerał  Kienmayer i iadł obiad u Francuzkie- 
go jenerała Macdonald.  W  Kollonii  z a k a ­

zano kommunikacyi  z drugim brzegiem 
Renu.  Do  Wien p r z y b y ł o 5 0 o  F ra n cu zó w  

dla  strzeżenia tamteyszych  s z a ń c ó w ,  kt ó ­

re zostały armatami  obsadzone.  Francuz-  

cy  j enerałowie  zapewnia ią  iż wkrótce  z o ­

stanie formalne zawieszenie broni m a r n i e ,  

siące ogłoszone.  Z t y m  ws zystk im Jenera­

ł o w i e  A u s f r y s c c y  po ustąpieniu Neuwiedz* 

kiego szańcu , o ś w i a d c z y l i F r a n c u z k j m *  iż 

wz g lędem  dalszych  k r o k o w ,  musza wp rz ód  

od A r c y  Xcia Karola roz kaz ow  oczekiwać .  

O d Renu d. 24. G rudnia.
Frankfurckie gazety  mieszczą wr s o ­

bie co mistępuie: ”  Z ostamich poruszeń 

Cefsarskich i Francuzkirh armiy  na n i ż ­
sz y m  Re n ie ,  wn os i ły  niektóre publiczne 
p i sm a ,  ba i pry watne listy potwierdza ły  to 

mniemanie ,  iż międz y  forpocztami  CcDar-  

skiemi i Francuzkiemi  przysz ło  do z a w i e ­

szenia broni.  Ro zpus zczona  tedy ta f a ł ­

s z y w a  w i e ś ć ,  która się zamiarom J. C.  M .  

wcale przeciwi  , odw ołuie  się n in ie ysz ym  

formalnie,  i donosi  s ię ,  iż rozeyście się a r ­

mii niższego Renu na z imowe kw a te ry  nie­

ma innego p o w o  l u ,  ani ce l u ,  iak co sama 
natura w o y n y  w tamtych okol icach  tera- 

źn ieyszey  z imy przepisa ła . , ,  — Dn ia  19 z o ­
stali w  Frankfurcie ławni k  H u m b r a c h l , i  

senator M o o r s ,  k tórzy tam iako zak ł adni­

c y  niedawno z Francyi  powróc il i ,  p r e z y ­

dentami obrani.
Pod Kel  zosta ł  hrabia Frankl ien ,  a d ­

iutant Xcia Rondeusza zabi tym.  B o m b a r ­

dowanie  t rw ał o  bez przestanku a ż  do d 18* 

Ar c y  Xi ążę  Karo l  k a z a ł  z d o b y tą  w y s p ę  , 

K o h lk o p f  zwaną,  a r ty l le ry ą  osadzić
Lis ty  z B a z y l e i  donoszą ,  iż Huningen 

praw ie  całkiem iest przez bo mb ard ow ani e  

A u s t r y a k o w  zburzone.  Dn ia  15 b y ł o  z 150 

armat  os t rzy lan e;  w kiku mieyscach widać  

b y ło  ogień. W  m a ł y m  Huningen k a z a ł  

A r c y  Xżę  za p o w i e d z i e ć ,  a b y  ka żd y  z  uay-  

lepszemi swemi  rzeczami  w  bezpieczne 

mieySca  uchodził—  W  B a w a r y i  stanie 

35,000 w o y s k a  Austryackiego  na z i m o w e /  

k w a te r z e —  W orm s i p o b lisk ie  o k o lice  do-



i t a ł y  ó d  w o j s k  j A u s t r ja c k i e  z M o g u n c j i  

małe  załog i .  Dnia 16 b y ł a  ieszcze przed 

bramami  Worms utarczka mię d2j  300 

Francuzami  i 60 A u s t r i a k a m i ; pierwsi  mu­
sieli  się nazad  co fn ąć . — Francuzki  jenerał  

B o n a m i ,  który kaza ł  daw niey  Sauerscba- 
benheim spal ić ,  iest nietylko zupełnie skaf- 
sow an y,  a le  i na lat  d w a  na galery s k a ­
za n y .

O d G ranic W ło sk ich  d. t6.  G rudnia.

JeDerał  Buonaparte  wy ie ch a ł  spiesz 

no z M ed yo lan u ; niewiadomo gdz ie ,  ale 
•domyślaią się iż do arm ik odi ech ał ;  ponie­

w a ż  podług  wiadomości  z W e n e c y i ,  miał '  

j enerał  W u rm se r  d. 11 uczynić nową  w y ­

c ieczkę z M a n t u i ,  i wiele robot Francuzom 

z b ur zy ć .  W  armii  Austryackiey  miano tak­
i e  nieiakie poruszenie postrzedź,  i dla te 
go Bnonaparie  lak spieszno w y i e c h a ł . _  

M ie sz kań cy  Medyolanu okazuią wiele n :e- 
chęc i  formowania g w a rd y i  narodo wey ,  dla 

tego t e  narode e g w a rd y e  tak na zw a ne y  

Cispadenskiey  rzeczypospol i ley  ( Bo no oi i ,  

M o d e n y  , & c  ) obowiąz ane  są , posy łać  p o ­

siłki  do armii  Francuzkiey .  W  L o d y  za ­

sz ły  z tey p r zy cz y n y  rozruchy i j enerał  

Baragueid lhillers musiał  zad ekl aro wa ć  mia­

sto w stanie oblężenia i wrzucić tam F ra n­

cuzki  garnizon &c .

O d granic R o fsy y skich  d. i$. G rudnia.

Żołd  Rofsyyskiego  woysk  iest od tera- 
źn ieyszego  Imperatora znacznie p o w i ęk s zo ­

n y ;  ka żd y  żołnierz dostaie o dw ie  kopiyki  

w i ę c e j  iak daw niey .  6000 rekrutów,  kto 

re b v ł y  przezzaczoue na zastąpienie maią- 
cych  na granicy  Niemieckiey staDąć w n y s k  
zostal i  rozpuszczeni .  W s z y s t k o  zło>o i 

srebro skafsowano z mundurów w  w o y s k u ,  

j  nakazano  of f i ey er om,  a b y  za  p r z y k ł a ­

d e m  Imperatora uieuży w auli  droższego su­

kna , iak na tr2y ruble łok ieć .  D a w n i  

wierni  s łudzy  Piotra III. zaczyńaią  z zakąt­

k ó w  w y ł a z i ć ,  i d wó ch  u da ro w a!  Imerator 
niedawno orderami.  Pruski poseł  doztiale 

tu znaczney  dysty okcy i.  Imperator  staie 
zaw sz e  o godzinie 4. z rana , pracuie  w  
gabinecie aż do godziny  9 z rana , potym 

ubiera się. O  godzinie w poł  do 10 p r z y ­

puszcza  do siebie dyżurnych  jenerałów & c  
z  raportami.  O  godzinie 10 idzie na wach- 

paradę , gdzie kompanie są ćwic zon e  i mu­
sztrowane by w a ią .  Nakoniec gdy  się iu i  
batal ion uformuie ,  siada na konia , i c z y .  

ni ieszcze niktore m anewry .  Petersburs­

kim kupcom dał  żądaną  a u d y e n c y ą  i przy- 

iął  ich zDader wie lką  uprzeymośc ią , wiele 

z niemi m ó w i ł  i przy  pożegnaniu za pew ni ł  
i c h ,  iż każdy  z iego ukochanych p o dd a ­

nych  ma do niego wolny  przystęp .  W yie -  

żdża co dzień z iednym swoim synem kon­
no ,  bez żadney  a fsyslency i  ; każdy  może  

■ł nim mówić .  T o  b y ł  poruszający w i d o k ,  
kiedy podczas hołdu w Petersburgu , Impe- 

ratorowa otoczona swemi  dziećmi naypier-  
w e y  do przysięgi  uklękła.  Imperator  uści­

snął  ia w przytomności  całego ludu ze Izami.  
Dom Imperatorski  iest  pr zy kł ad em  szczę­
ś l iwcy  familii .

2 Sztokolm u d. 20. G rudn ia ,

Przez  Królewskie  rozporządzenie po­

zw olo no  znowu wszędz ie  po kraiu przeda- 

wenie  g or za łk i ,  i tylko  w niszych prowin- 

cyach  będzie ieszcze niewielka od niey o- 

p ł a t a . — Z a ło ż on a  od G u s t a w a  III tak na­
z w a n a  S z w e d z k a  adademia  , którey posie­

dzenia w  czasie małoleiności  Kró la  b y ł y  
za k a za n e ,  obchodzi ła  iuż za pozwoleniem 

K r ól a  dzień sw ego  założenia*



D O D A T E K

D  o  t i " :  4 .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r z o d ą  D n i a  11.  S t y c z n i a  i 797.

Z  P a ry ża  d. 21. Grudnia.
Przerlwczorem rano o g o d zi ni e  8 ka ­

z a ł  d y r e k t o r y a t  będącemu tu A n g i e l s k i e m u  

postowi L o r d o w i  M a l m e s b u r y  o ś w i a d c z y ć ,  

a by  d w a r a z y  w 24 g o d z i n  o p u ś c i ł  Paryż  

z c a ł ą  s w o i ą  ś w i t ą .  O t o  s ą  u r z ę d o w n e  

noty :
JS7ata lorda M alm esbury do m inistra za­

granicznych zw iązków .
Niżey  podpisany jna zlecenie kommu- 

nikowania partykularnie ministrowi z a g r a ­
nicznych z w i ą z k ó w ,  przy łączone  tu pisrno. 

Ono zawiera  w sobie prbpozy  ęy e Angielskie- 

go d w o r u ,  iakb y  przyięte zasady wynad-  

grodzenia , między wuiuiacemi  m oc ar st w a ­
mi przez ustąpienia pogodzić  można.  W  

miarę posLępuiących w t a k o w y m  sposobie 
n e g o c y a c y y , udzieli niżey podpisany  mi­

nistrowi da lszych  swoich  obiaśnień,  i 
przy  roztrząsaniu tey  lub inney na w z a ­

jem ieżeli dyr ektoryat  będzie mu chciał  
uczy nić p r o p o z y c y  i , o dp o wi e  z tą o t w a r ­

tością i  zgodnością iakie sprawiedlnveo?

i spokoynem uczuciom iego dworu  przysto  

ią. W  Paryżu  d. 17 Grudnia 1796.

Podpisano M alm esbury.
Podłożon a partykularnie n o ta ,g łów n y ch  

przedm iotkow  , w ynadgrodzenia, ugo­
dy i  wzaiemnego porozum ienia się.
G d y  o b y d w a  rządy  ugodzi ły  s ię ,  i i  

za pomocą  odstąpień , które Król  W .  B r y t a ­

nii F rancyi  uczynić o f iaruie ,  i g d y  ta p r z y ­

chyl i ła  się w niść w  słuszne żądania  alfiao- 

tow Króla W .  Brytani i  i pr zyw ró c i ć  przez 
to r ó w n o w a gę  Euro py :  z a c z y m  na d o w o d  

iak szczerze Król  W .  Brytani i  pragnie przy  

wrócić  powszechna  sp okoyność  Europy. ,  

proponuie,  a by  przyięte za sad y  z a m y k a ł y  
sie w następuiących punktach , i żąda : 1 ) 

Że b y  Fran cya  wszystk ie kraie iakie przed 
wybuchnieniem w o y n y  p o s i a d a ł , oddała 

C e f s a r z o w i , Rzym sk ie mu.  2)  Ż e b y  Frap- 

c y a  z a w a r ł a  z rzeszą Niemiecką pod takie- 

mi warunkami  pokoy  , k tóreby  obu s tro­
nom dogodne b y ł y  i po ws zec hn ą  s p o s o y -  

ność Europy  z a r ęc z a ł y .  T e n  p o k o y  muji



b y d z  oprocz tego z Cefsa-rzem , iako kon- 

s t y fu cy yn a  n a y w y ż s z ą  gló-wą Rzeszy za 
Warty i to podług iego^W o l i , albo prosto,  
albo za pośrzedimtjwem Anglii  3 )  Frań 

cuzka arrnia musj  jZ Wioch ustąpić,  i Fran- 

c y a  musi się formalnie o bo w iąz ać  nie w 
t rącania się W wewnętrzny rząa tego kra- 

i u , ale i owszem starać śię ile możności ' ,  

do  -takiego samego położeq a  gp p r zy p r o ­
wa dzić  w iakitn się na w o y n y

ana yd o wa ł .  W dalszym rozbieraniu p o w y ż-  

bzyc h-trzech punktów znaydą  się śr, odki dla 

zabezpieczenia gramc i posiadłości  ko nt ra ­
ktujących  m o c a r s t w ,  ile powszechna spo- 

ko yn os ć  E u ro p y  w ym aga ć  będzie.  4) Co  
się t yc zy  reszty ali iaotow Króla Jtnć W .  

Brytani i  , zos tawi  się na wola P e t e r s b u r ­

skiemu d w o r o w i , czy  chce prys łapic do ne- 
g o c y a c y i  p o ko iu ,  lub też do formalnego po 

koiu i z Frau cyą  ży ć  w pokoiu albó nie. 5) 

K r oi  W .  Brytanii  żąda także aby dwor  

Portugalski  b y ł  w t y m  pokoiu ż F r a n c y ą '  
zam knięty  1 ż eb y  ani F r a n c y a ,  ani d wo r  

Angielski  n i e w y m a g a ł  od niego żadnego u-. . y' -,y* ■" ' • V

Stąpien ia  lub iakich "ii ciąż li w y  cli warun­
k ó w .  6 )  P od  temi warunkami  obowięzu-  

łe-. się Król  W .  Bry tan i i , bez żadnego w y ­

jątku wszystko Francyi  po wrócić co tylko 
w wschodnich i zachodnich In iyach zd o ­

b y ł ; z ty m atoli  wy  iątkiem , iż dla bezpie­
cz eństwa  przysz łey  spokoyności  i dla po ­

żytku  wz aie m oy ch  p o s i a d ł o śc i , będzie się 

chciał  i eszcze z Franc ya  porozumieć.  Obo-  

więzuie  się także odstipić  w y s p y  S. P io ­

tra i Micjuelon, tudziesz r yb ołó ws tw a przy- 
T e r r e  N e u v e ,  tak iak przed w o y n ą  by ło .  

A  ieźeli się i e s z ^ e  Anglia nakłoni odstąpić 

swego  p r a w a ,  które ma podług traktatu 

Utr ech tsk ie go , sprzeciwienia  się w z g l ę ­

dem u stą p io n e g o  5 t. Do mingo  F r a n c y i ; t e ­

dy  oczekuie za to innego w y n i d g r o d z e n i a ,  
k t órcby  przynay mniey po części po li tycz­

ną rów no w a gę  w tamtych stronach na/ad 
przywróc i ło .  We wszystkich przypadkach,  
g d y b y  w biegu tych ne go cy ac yy  nastąpiło 
ial  ie ustąpienie lub oddanie,  ma bvdź«z obu 

stron wszystk im p.-ywatnem osobom wol- 
no wyoisć  się zc a ł em i  familiami i ws/yst-  
kiemi r z e c z a m i , 1 dobra swe  sioi.tce po 

przedać.  W t ychże n e go cy ac yu c l i , inaia 

się o b y d w i e  strony u go d zi ć ,  aby w s z y s t ­
kie po aresztowane dobra by ły  oddane,  i 
p ryw atn ym  osobom,  k t ó r e  sie o w y n i k ł ą  

ztąd s z k o ł ę  u sw yc h  r/ąciow upomnią,  

Sprawiedliwość uczyniona była.  ( T a  no­
ta iak się w y ż e y  rzek ło ,  niebyła  od same­

go lorda Malmesbury podpisaną.)

D ruga nota ta k ie  pod reku bez podpisu  
od lorda M alm esbury m inistrow i za ­

granicznych zw ią zkó w , względem po­
koiu  4 H iszpania i lio lia n d y u  podana. 
Lub o  dlliauci F rancyi  .nieokazali  d o ­

tąd Dąympieyszev skłonności,  do- ntgocyo- 

wania z, j^.njglią t i jjćrol \,V, Brytanii  nie iest 

wTcąle obowią/śapy względem nich,  c z y ­

nie w tey mierze iakie oś w ł a d c z y n i e ; ais 
dla przyspieszenia powszechnego '  pokoiu ,  
nieomieszkiue z s w e y  strony uczynić nay- 
pierwszy krok.  G d y b y  Król  Hiszpan 
ski chciał  od tych ne go cy ac yy  lub,do z a ­

warcia samego pokoiu wc h o d zi ć ;  Kroi A n ­

gielski niebed/ie temu prz-eciwny ; a ponie­
w a ż  o b y d w i e  strony o ie uc zy m ly  na w z a ­

jem żadnych z d o b y c z y ,  w ęe nie potrzeba  
tylko  żeby  by ł  po koy  p o tw ie rd zo n y,  i o 

wynadgrodzeniu  i powrocie niebedzie irt- 

ney m o w y ,  ch y ba by  co się do ty cz y  s ,óste  

go pOnktu poprzedniczey noty wrgtędem 

St. Domingo-  Lecz  g d y b y  w c ią g u  niniey- 

sz y ch  n e go cy ac yy  inny obrot  rzeczy  wi ię-



ty , ink teraz s ą ,  to na  owczas  będzie się

musiało o powr oty  &c .  wyraźnie  trakto- 

wa ć .  Co się t yc zy  rzeczypospoli tey  z ie- 

dno czonych  p r o w i o c y y  H ol l endersk ich , 
iest Król  W .  Brytani i  iako i iego all ianci  

względem iey poli tycznego położenia nadto 

w p r o st  imerefsowauy,  me żeby  s ię miał  r!o 

ondania poczynionych  na m i y  zd o b y cz y  

nakłonić , ieżeli Francya  niezechee iey do 
tego stano pr z y w r ó c i ć ,  w  iakim się przed 

w o y n ą  zn a yd ow ał a .  Jeżeli  w Hol lanayi  

d aw ny rząd którego iak wie m y  większa  
cześć mieszkańców sobie ż y c z ą ,  zostanie 

n i z a d  p r z y w r ó c o n y ,  tedy Anglia ustąpi 

znaczną część z p r e t e n s y y ,  która ma teraz 

p r a w o  do z d o by ty ch  na Hol laodyi  posia 

dłości  rościągnć;  ale iezeliby Król  i Ces- 
sarz miał  na ter iznieysze  położonie  Hollan- 

dy i  z e z w o l i ć ,  zostawią  sobie dla wynad-  

grodzienia i dla przysz łegu  bezpieczeń­

stwa  pewne posiadłości .  Co Anglia p o ­
w r ó c i  putym Ho.llai.dyi , to będzie musiało 

b v d ź  Ccfs. irzowi  przez ugodę cl la zabezpie­
czenia iego Nider landów wyuadgrodzone.  

Na  ten koniec będzie wice F ra nc ya  musia­

ła  to nazad o d d a ć ,  co sobie od | lo l la udy i  

wF.uiopie  kaza ła  odstąpić ,  ponieważ by  

sie to z oezpieczt  ństwem Cefsarza niezga- 

d z a ł o ,  zeby te posiadłości  w ręku F r a n ­
cy i z s t a w a ły .  Na t ako wy ch  tedy za s a ­

d a c h ,  iest K i 41 VV. Brytanii  rezolwany  z 
Hol landvą stosownie do iey dawnieyszeg o 

polożema po koy  za w r z y ć ,  gdie zaraz  i o 
interefsach domu Oranii będzie mowa.

Na te obyd wie Noty odpo wied z ia ł  dy- 
rektoryut  co nasiępuie:

W yp is Z protokołu obrad D yrektoryatu  
w ykonawczego d. 28 f iim .iir e  roku  5 
(d. j 3. Grud-ii a 1796.)

G d y  D y r e h t o r y a t ,  ka za ł  sobie podpi­

saną od lorda Malmesbury  n o t ę ,  iako też

inne dwie znayduiące się przyniey  nieped- 

pisane i od niego ministrowi zagranicz­

nych zw iąz ków tylko pod ręką kommuni- 

k o w a n e ,  pr ze c zy ta ć ;  rozkazuie zatym,  
aby  minister zagranicznych  z w i ą z k ó w  o- 
św ia d cz y ł  lordowi  M a l m e s b u r y  , iako D y ­

rekt or i a t  nie może w cale nic o notach , 

które mu sa bez podpisu i tylko pod ręka kom 

munikowane,  s t a n o w ić ,  i że iest w e z w a n y  

aby w 24 godzin podał  swroią ostateczną 

d ek la r a c ją  ( u ltim a tu m ) w sposobie pu­
bl icznym i podpisem iego ztwierdzoną.  

W y ko n an ie  ninieyczey rozolucy i  zaleca się 

ministrowi zagranicznych z w i ą z k ó w .
Podpisano B a rra s, prezyden t.

Odpowiedz lorda Ddalmesbury  na list■ m i. 

nistra zagranicznych zw ią zkó w , kcory  

mu w treści pow yzszey rezolu cy i p o s ła ł.
W  odpowiedzi  na list , który minister 

zagraniczny cli z w i ą z k ó w  przez pierwszego 

swego  sekretarza lordowi  Malmesbury  p o ­

s i a ł ,  o d po w ia da  ten,  iż rozumiał ,  że nie- 
podpisane od niego noty ale p r z y ł ą c z o ­

ne do podp^aney , niedoznaią żadney  po- 

deyrzl iwośni  i niewiary  ; ale żeby ile ty l ­
ko od riiegcrzalezy, uprzątnąć wszelkie tru­

dności , ze zw a la  chętnie na żądaną od D y ­
rektoryatu form al noś ć ,  i odsyła  ministro­

wi  zagranicznych z w i ą z k ó w  pr zy łączone  

tu o b y d w i e  te noty iuż iego ręką podpisa­

ne nazad.  Co się zaś t yc zy  żądania  wzglę  

dem osiateczney deklaracyi  ( u ltim a tum )  ; 

niemoże lord J\lalmesbury tego przemi l ­

czeć , iż g d v b y  koniecznie OuO nalegano , 

nimby kontraktujące s t r o n y , owwzaiemne 

preiensye porozumiały się i o nlerefs aż  do 

z a w a r c i a  pokoiu się ugodzi ły  , toby  za m ­

knęło wrota  ws zystk im dalszym porozu­

mieniom się. N i e m c u  tu z a t ym  , iak po*



w t ó r z y ć  to, o czym iuż ministra zagranicz­
nych  z w i ą z k ó w  , iak ustnie tak formalnie 

z d z i a ł a n e j  nocie na piśmie z a p e w n i ł ,  to 
i e s t : iż on na każde  zapytanie  przy nego- 

c y a c y a c h ,  czy  na pr op ozy cy e  swego  d w o ­

ru , czy  też na przeciwne od D y reKtoryatu 

p r o p o z y c y e ,  kiore mu będzie zechciał  u- 

c z y n i ć ,  z wszelka otwartością  i przychyl  
noś c ią ,  która się 7. sprawiediiwem i spo- 

ko yne m uczuciem iego dworu  zgadza,  o dp o ­

wie.  Uprasza z resztą ministra zagranieznych 

z w i ą z k ó w ,  aby  przy ią ł  wyso ki  iego sz a ­
cunek.  W  P a r y ż u  cl. 19 Grudnia 171,6.

Podpisano  M alm esbury.
Odpowiedz m inistra Zagranicznych zw ią ­

zków  , na noty lorda M alm esbury pod d. 
iy  i  19 Grudnia.

Niżey  podpisany  minister zagranicz­
nych związkoWjOdebrał  od w y k o n a w c z e g o  

D yr ek to ry atu  zlecenie , odpowiedz ieć  na 

noty lorda Malmesbury  pod d. 27 i 29 f r i - 

maire ( 1 7  i 19 grudnia ) iż Dy rektory al w y ­
k o n a w c z y ,  n ieprzyymie  żadney propozy-  

c y i ,  któraby  się sprzeciwiała konstytucy i  , 

ustawom i t raktatom,  które rzeczpospolita 
poczy ni ł a .  G d y  oprócz tego lord Mal m es­

b u r y ,  za ka żdy m  o św ia dc zen iom ,  które 
mu iest uczynione ,  donos i ,  iż wprz ód  musi 
zasięgnąć rady sw ego  d w o r u ;  ztąd okazu­

je s ię ,  iż on bez osobistego przykładania  
s ię ,  nie iest tylko  czczem na r z ę d z i e m ,  i 

przytomność iego w P aryżu  , iest nie tylko  

niepotrzebna,  ale nawet  z p rzyzw oi tośc ią  

nie zg o d n a ;  z a c z y m  ma niżey podpisany 

daley  z lecenie ,  a b y  mu za po wi ed z ia ł  , iż 

on ze w szystk iem i do iego św ity  należące-

mi osobami  w e  d w a  razy 24 godzin,  ma 

P a r y ż ,  a potym granice rzeczy pospol ite j  
opuścić.  Nakoofec  oświadcza  niżey pod­
pisany imieniem w y k o n a w c z e g o  DyreklO- 
ryatu , iż. ieżeli gabinet Angielski  żąda oo- 

ko iu,  D y r ekt ory at  iest zaw sz e  g o t ó w ,  p o ­

dług umieszczonych w tey nocie zasadni­
czych  w a r u n k ó w ,  ne go cy ac ye  d. 1 y c iąg­

nąć ,  i to może się z obu stron przez kury- 

erów i depesze dziać.
Podpisano D e la c r o ix .

Pochwalone od Dy re kt ory atu  w y k o n a ­

wczeg o.  W Paryżu  d. 29 Frimaire roku 5 

( 19 grud nia.) Podpisano
B a n a s .

Odpowiedź lorda M alm esbury , na p ow y ż­
sza notę m inistra zagraniczn ych zw iuz- 
koiv.

Lord  Malmesbury ,  spieszy się donieść 

ministrowi zagranicznych  z w i ą z k ó w ,  iż ie­
go notę pod w c z o r a y s z ą  datą  , odebrał  

dz i ś ,  i czyni iuż pr zy go to w an ia  oo op usz­
czenia iutro P ar y ża  ; prosi tylko o potrze­

bne dla siebie i dla iego świ ty  paszporta.  
P r z y t y m  uprasza ministra zagranicznych 

z w i ą z k ó w  aby pr zy i ą ł  zapewnienie  n a j ­

w y żs ze go  iego szacunku.  W  P a r y ż u  d. 20 
Grudnia 1796.

Podpisano:  M alm esbury.
O d granic R ofsyyskich d. 20. Grudnia.

Biała  kokarda , która dotąd w  Rof- 

sy y sk im  woysk u  by ła  u ż y w a n a  , została  
skafs o w a na  , a na 10 mieysce czarna z a ­
p r ow ad zo n a.  M ó w i ą  iż wiele z w y c z a i o w  

Pruskich do w o y s k a  zap ro wa dz ał a .
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